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Wolność" amerykańska.;* 

trenie Je! i ot Curie 
; uczonej nie zezwolono 

Ito wylądowanie w USA 

• i | • * 
wielkiej 

NOWY JORK. API. Madame Irene | Dwóch adwokatów Komitetu An-
Joliot Curie — córka Marii Skło- tyfaszystowskich uchodźców Bene-
dowskiej i wielka uczona francuska | dykt Wolf i specjalista imigracyjny 
która przybyła samolotem <lo Stanów Ęńglander ma się udać na Ellis Is-
Zjednoczonych na zaproszenie korni 
łetu uchodźców antyfaszystowskich, 
została wczoraj zatrzymana na lot-
pisku w Nowym Jorku i po przęsłu 
chaniu policyjnym odesłana na Ellis 
Island z zakazem wstępu na tery­
torium USA. To niesłychane postę­
powanie amerykańskich władz imi 
gracyjnych wywołało falę oburze­
nia w całym świecie naukowym. 

Samolot linii lotniczych „Air 
France", na pokładzie którego przy­
była pani Joliot Curie, wylądował 
na lotnisku La Guardia o godz. 
4.30 po południu. Pani Joliot Curie 
wyszła z samolotu ostatnia. Po 
przejściu przez t "W. „Biuro imigra 
cyjne", Pan? Joliot udała się do U-
rzędu Celnego, gdzie przebywała 
przez 10 minut podczas gdy władze 
badały jej bagaże. Następnie została 
ona nagle odprowadzona z powro­
tem do biura imigracyjnego i tam 
zamknięta. 

Po przesłuchaniu policyjnym, któ 
re trwało 3 i pół godziny postawiono 
panią Joliot pod strażą uzbrojonych 
pol'cjantów prawdopodobnie w celu 
przeniesienia jej na Ellis Island 
gdzie znajduje się punkt przejścio­
wy dla ludzi, albo wysiedlonych 
albo niedopuszczonych do Stanów 
Zj ednoczonych. 

W Jadze jmigracyjne nie wydały 
żadnego komentarza na ten temat 
oświadczając dziennikarzom, że „nie 
Ena celu kręcenie się wokół tej spra 
wy". 

land w celu zbadania tej sprawy i 
uwolnienia pani Joliot. 

Przewodniczący Komitetu Antyfa 
szystowskiego dr. Edward Barski, 
oświadczył dziennikarzom, że pani 
Joliot została zaproszona do Sta­
nów Zjednoczonych by poinformo 
wać Komitet i naród amerykański 
o sytuacji i potrzebach hiszpańskich 

uchodźców republikańskich we Fran 
cii. 

Pani Joliot jem jedną z najwybit­
niejszych specjalistek od fizyki ją­
drowej, laureatką nagrody Nobla i 
była czynną uczestniczką francuskie 
go ruchu oporu. 

Dr* Barski wydał dziś rano oświad 
czenie określające zatrzymanie pani 
Joliot Curie jako wyzwanie rzuco­
ne całemu intelektualnemu światu. 
Oświadczenie stwierdza, że pani 
Joliot jest uznawaną przez wszyst­
kie kraje cywilizowane jako wielka 
uczona « prawdziwa obywatelka 
świata. 

ZSRR odrzuca oskarżenie Chile 
LAKE SUCCES. API. Prowokacyjny! o swój autorytet, wniosek chlyskj 

wniosek Chile, aby Rada BezpjeczeA-' powjnlęn być stanowczo odrzucony", 
swa zajęła się ostatn'mj wypadkami j 
w czechosjowacji, spotkaj się ze sta-1 Manifestacja przy jaźni 
nowczym sprzeciwem delegata radzieci # 

kiego na Radzie, Andrzeja Gromyki. polsko- CZ0Cll()słoWdckl0| 
Podkreśli; on, iż Chile odgrywają w 
tym wypadku rolę marionetki, poru 
szanej przez wpływowe ko!a reakcji, 
a , skarga ich idzie po lin-j interesów 
podżegaczy wojennych w caiym świe­
cie, a szczególnie w Stanach Zjedn. 
„Autorzy wniosku — oświadczy} Gro 
rnyko — n'"e są w możności przedsta 
wjć jednego chociażby faktu, który 
usprawiedliwi rby ich prowokacyjne 
wystąpienie. Karta ONZ zabrania wy 
raźnie mieszania s}ę w wewnętrzne 
sprawy innych państw, a w tym świe­
tle uznać należy wn!osek Chile ze 
ca!kowjcie sprzeczny z Kartą. Dlateg-
też jeżeli Rada Bezpieczeństwa db-

Akademia polsko — fu 
W w m* m x n w i ® M 

WARSZAWA PAP. — Stolica 
uczciła drugą rocznicę podpisania 
układu między Polską a Jugosławią 
uroczystą akademią w sali Roma. 

W akademii wzięli udział wicemar 
szałkowie Sejmu Zambrowski i Bar 
cikowski, ministrowie Modzelewski, 
Dąbrowski, Kac-or:wsk;

s Dąb-Ko-
ciół, Pode dworny; podsekretarz sta-

SPRAWA KREDYTÓW NA 
PLAN MARSHALLA 

WASZYNGTON API. Komitet za 
graniczny Izby repr-zentantów za­
twierdził kredyty na plan Marshalla 
w wysokości 5.300 milionów. Komitet 
postanowił jednak, by 4.300 mlio-
nów dolarów zostały wyasygnowane 
z funduszów rządowych, zaś miliard 
dolarów uzyskanoby z obligacji rzą 
dowych, emitowanych przez Bank 
Eksportowo ~ Importowy. 

nu w Prezydium Rady Ministrów—-
Berman • oraz wiceministrowie — 
Tkaczew I Dietrich. Obecny jest na 
sali generalny sekretarz Minister­
stwa Spraw Zagranicznych amb. 

Wierbłowski oraz wyżsi urzędnicy [ 
MSZ. Z korpusu dyplomatycznego ' 
przybyli ambasadorowie Związku 
Radzieckiego i Jugosławii, possł 
Węgier, charge d-afiaires Iranu i 
Bułgarii oraz przedstawiciele amba 
sady rumuńskiej i czechosłowackiej. 

im. Chamradp przewodnicząc? 
KRN Morawskiej Ostrawy przema^ 
wia do ludności Cieszyna. 

Ag. Ilustr. API 

Przyjęcie u ministra Simlcza 
Belgrad. PAP | przyjaźni i- współpracy zawarto W 

W drugą tocz- ćg?1u zapewnienia narodom obu 

Woje woda Borkowicz 
w Słupsku 

W dniu dzisiejszym wizytuje 
Słupsk wojewoda Leonard Borko-
Wicz. Rola tego cz[ow eka w za 
gospodarowaniu i repolonizacjj 
ca'ego Pomorza Zachodniego jest 
olbrzym "a. Dlatego też spo eczeń-
stwo s upsk-e — społeczeństwo 
miasta, które predestynowane jest 
do zajęć"a obok Szczec-na czo o= 
wego mjejsca w naszym woje­
wództwie wiąże z przyjazdem 
wojewody duże nadzieje. 

W ostatn-m czasje zauważyliśmy 
dużo zrozumienia przez władze 
szczecińskie przodującej roi? na 
szego mjasia. Pierwszym krok em 
na tym odcinku byfo oświadcze­
nie dyrektora Bjura Regionalne 
go W Szęzecjn-e Chelińskjego na 
temat, jedności Zjemi s-uPsk'ej. 
Późn'cj nastąp}} ca y szereg po­
suń ęć, jak na przykład ro?szerze 
nie budżetu miasta S upska, które 
także w sposób przekonywujący 
dow od y, iż w Szczecjnie doce° 
njają rolę naszego mjasta i nasze 
go reg!onu w zagospodarowaniu 
nie tylko Pomorza Zachodniego, 
ale także • ca'ego Wybrzeża od 
El błoga aż po granicę polskb-
niem'ecką na Odrze. 

W wjzycre wojewody szczeciń­
skiego w Sjupsku widzimy dal 
sze ogpiwo łańcucha zrozumienia, 
który coraz bardziej sączy Szcze­
cin i S!upsk. 

Pomorze Zachodnie — to duże 
województwo o skomplikowanej 

problematyce. Najogólniej mó­
wiąc, dzieli się ono na dwa za-
sadnjcze reg ony: region szcze­
ciński i reg;on sjupski. Struktu­
ra gospodarcza tych dwóch regio­
nów jest całkiem odrębna. Zagad 
njenia, które trzeba rozwiązywać 
na Z - emj Szczeciń.: ki ej są inne* 
aniżeli , zagadnienia Z emj S up' 
skiei. W tych warunkach polity­
ka administracyjna i gospodar­
cza powinna uwzględnić te roz­
bieżności, wyodrębniając dwa te 
regjony. 

Ambicje regionalne Słupska po­
dążają w tym w'aśnje kierunku. 
Byłoby b ędem j to dość poważ­
nym — sądz"e, że oznaczają one 
dążenie do oderwania sję od wo 
jewództwa szczecińskiego. Z całym 
poczuciem odpowiedzialności mo­
żemy stwierdzjć, [ż w ramach 
województwa zachodu-o - pcmor 
skjego problem rozwoju reg"onu 
słupskiego może być z powodze­
niem rozwiązany, Niemnjej jed­
nak potrzebny na to jesr, odpo» 
w jedni stosunek Szczecina do 
S upska. 

Jak juz zaznaczyliśmy wyżej, 
na tym odejnku notujemy korzyst 
ne' efekty. Szczecin coraz bardziej 
zbl|ża się do S upska w zrozu™ 
uiien-u jego roli: I dlatego przy 
jazd wojewody Borkowjcza do 
Słupska stanie sję niewątpliwie 
cennym krok jem naprzód w tej 
dziedzinie. 

WERONIKA MILEWSKA. 

nicę polsko-ju 
gosłowiańskie-

go układu o 
przyjaźni i wza 
jemnej pomo­

cy minister 
spraw • zagrani­
cznych Jugosła 
wii Stanoje Si 
micz wydał 

uroczysty obiad, w którym wzięli 
udział ambasador R. P. w Belgradzie 
Jan Wende wraz z personelem Am­
basady Polskiej. 

W czasie obiadu, który przeszedł 
w nader serdecznej atmosferze, mi 
nister Simicz, ambasador R. P. w 
Belgradzie Wende wygłosili prze­
mówienia. 

Minister Simicz oświadczył m. n. 
że polsko-jugosłowiański sojusz ó 

państw niepodległości, bezpieczeń­
stwa i pokojowego I h rozwoju. Za 
daniem tego sojuszu jest również 
uniemożliwienie powrotu do krwa­
wej przeszłości, która grtzla likwi­
dacją narodów obu krajów. Mówiąc 
o owocach 2-letniej współpracy, mi 
nister Simicz podkreślił całkowitą 
zgodność; pcv?lądów politycznych 

Polski i Jugosłąwu, która zmlazła 
swój szczególny wyraz na konferen | 
cji w Pradze. 

Pow$łcsjq 
Gminne Komiłefy 

Współzawodmcfwa 
Na terenie powiatu s]upskiego 

trwają ożywiane prace nad utwo­
rzeniem we wszystkich gminach 

Komitetów Współzawodnictwa Kol^ 
nicy powiatu darzą pracę tych 
organizujących się komitetów 
dużym zainteresowaniem j sym 
patią. (m) 

Polska delegacja 
n a  k o n f e r e n c i ę  O N £  

w sprawie wolności 
iisformitco 

WARSZAWA. PAP. Dnia 18 bin. o 
puści} Warszawę dyrektor De^arta 
mentu Prasy i Informacji MSZ mini 
ster pełnomocny Wktor Grosz, udając 
s°ę da Genewy w charakterze przewód 
Uczącego delegacji polskiej na kon­
ferencję ONZ w sprawie wolności 
informacji. 

W sk'ad delegacji wchodzą, poseł 
RP w Bern;e -JuPan Przyboś, wice 
prez.es Spórdz!elni Wydawniczej 
„Ćzyteln'k" dr. W:told Koncpka i at» 
tache prasowy w Bernie .Tacek Frue-
hling. 

Protest demokratów 
amerykańikieh 

«coI»ee $»<a*##śę#Bkś rząęftu C/S/l 

By zlikw'dować obecny kryzys nal®1 

ży zerwać z doktryną Trumana. Na­
ród amerykański nie rozumie dlacze­
go demokratyczne wybory we Wło­
szech powodują histeryczną reakcję w 
Stanach Zjedn. Obecna polityką rzą^ 

c-pinM 

NOWY JORK. API. Narodowy ko 
mitet. popierający Wallace'a jako kan 
dydata na prezyden'a, przesłał do 
członków Komisji wojskowej Senatu 
i Izby Reprezentantów telegram, wzy 
wający do położenia kresu h'sterii 
wojennej, prowadzone-] przez człon- LTSA przynosi uszczerbek 
ków rządu j klikę bankierską. 

Telegram zaznacza, że Stanom Zj. 
nie grozi żadna agresja, jednakie Tru-
man ] cz'onkow e rządu zachowują 
się w ten sposóo jakoby istniało ja 
kieś niebezpieczeństwo. 

Pre-ydent Truman — stwierdza się 
w telegramie — dwukrohre wywo al 
kryzys: pierwszy w maju 1946 r, gdy 
zażąda} praw wyjątkowych w stosim 
ku do kolejarzy vżądanłe to Kongres 
odrzucjl), drugi raz w czerwcu 1947 r. 

•S~:y zażądaj udzielenia pomocy Grecji 
i Turcji. 

Z^omadlzeme Mar od o we Czeehosv,owcicji 
uklard m 

F PRAGA. PAP. Czechosrowackie stwamj. Referent zapowiedział utwo t 
jj.Zgromadzenie Narodowe zatwjerdzijo J rżenie wspólnych połsko-czecho?;owac; 

jednomyślnie uk ąd o wspó'pracy gos-j kich komitetów dla wypracowania' 
podarczej, zawarty z Polską. [ sz-zegó-ów tej w^pó'rracy. 

Przed głosowaniem generalny refe-j Również inni posłowie reprezentu 
rent tego uk"*adu stwierdzi}, że umo­
wa o współpracy gospodarczej stanowi 
trwały gmach wzniesiony na funda 
menele przyjaźni między obu pań- sąsiednich psńsfrr 

jący różne part;e polityczne, pod ; 
kreślj 1] w swych przemów'en i ach do j 
nj osie znaczeni o tej umowy' dla obu { obchodzonego w Stanach Zjdnoczo-* 

Stanów Zjedn. na całym świecie, 

"~©O0— 

JEkmpiozjęg 

aso waliła pttrkiei 

w raz z tańczącymi 
CHICAGO. API. — Dziś w noc^ 

nastąpiła straszna eksplozja w Chi 
cago w sali tańca w chwili, gdy na 
parkiecie znajdowało s ę ponad 60) 
par. Wskutek eksplozji, wielki ka«= 
wał podłogi o roznr arach 20 na 40 
stóp załamał się i pary wpadły do 
sali bilardowej o piętro n:żej. 

Policja stwierdza, że nie ma do., 
tychczas śmiertelnych ofiar, nato-
miast jes! wiele rannych. Jedna oso 
ba jest jeszcze uw ęziona w gru­
zach. Katastrofa wydarzyła się w 
lokalu na Bowl n-T Alley, na- uroczy 
stości z okazji dnia św. Patryka 

! 
eh bardzo n.-roc?vlc'ft. 



Jednolity front uchronił Polskę 
przed wstrząsami politycznymi i ifspotiarczyml 

Fod dyktando 

l przemówienia prem, Cyrankiewicza 
Premier Cyrankiewicz analizując w swej mowie na p@ 

ikdzeniG Stołecznej Rady PPS rozwój rucha socjalistycz­
nego i rolę jego prawicowego ocPaimi, stwierdził: 

'Cała teoria i praktyka polskiej 
gfpaw&ey aocjaliątycznej tak, jak 
praktyka I teoria prądów politycz­
nych rządu londyńskiego, była na-
ctświóma wrogo przeciwko Z wiązko 
wfi Radzieckiemu. Za sojuszników 
aw&żanó kapitalizm ańglo-amerykań 
•ki, Było w tym wszystko tylko nie 
byte nić z socjalizmu. 

Odrodzenie się PPS po wojnie 
«?:3iąp$o na nowych rewolucyjnych 
sa&adaeh, n#i g:u/ncie jednolitego 
trontu, Proces odcinania się od ele--
asentów piłsudczyzny pogłębiaj arię 
®<jprzm trzyletni okres, a zamknięty 
•cstał Kongresem Wrocławskim, 
głuszT30ŚĆ linii naszej partii określi! 
fis naradzie informacyjnej 9-ćiu 
partii Sekretarz Generalny PPR 
fcrr, Gomułka, stwierdzając, że tyl 
ke dzięki jednolitemu frontowi kia 
m robotniczej uchroniliśmy Polskę 
przed tlfenymi wstrząs&mi politycy— 
ayma i gospodarczymi oraz utrwali-
'fiśmy podstawy a«troj«we polski 
L.*Mowej, 

W rocznicę źawafela titmowf o jed 
działania PPS i PPR pisa? 

to w, Zambrowski, źe umowa ta 
stworzyła bardzo szerokie ramy 
współpracy jednolitofrontowej, dzię 
Sri czemu jednolity front stał «ię 
stałą metodą działania obydwu par 
tśi robotniczych we wszystkich dzi® 
dżinach życia pol: tycznego, gospo-
dlaczego, społecznego i na. froncie 
(geologicznym 

Analizując okres ubiegły Premier 
ftwięrdza, że bardzo pozytywne ». 
siągiiięcia nie zostały uzyskane- bez 
laormalnych zresztą trudności i zgrzy 
iów ,oporów i przeszkód. Jedną z 

•przyczyn było to, że część z na­
szych towarzyszy traktowała jedno-
Hty ftróM jako jedną z możliwych 
taktyk, albo jako srę giełdową. 
Kres temu położyły uchwały Rady 
Naczelnej z czerwca roku ubiegłe­
go, głoszące, że „droga PPS prowa­
dzi tylko na lewo" 
W źwiajprnośei każdego PPS^owca 

- sroari istnieć przekonanie, że zjedno 
Ksenie muei także w stosunku do 
jednolitego frontu nie tylko sumo­
wać, ale i pomnażać *iły klasy ro­

botniczej. Wyższy stopień współ­
pracy partii robotniczych oznaczać 
będzie konkretnie dla towarzyszy 
z PPR i dla towarzyszy z FPS dal 

szą pracą nad pełnym zbliżeniem 
ideologicznym. Wszystkie formy 
współdziałania ©kreślone w umowie 
muszą być w obecnym okresie zak­
tywizowane. Istniejące te, ezy inne 
zadrażnienia muszą "być wspólnym 

wysriłMem towarzyszy (0St par%! 
zlikwidowane. Stałe działanie powo 
lanych przez kierownictwo obu par 
Ul komisji porozumiewawczych, m.= 
cieśniać będzie współpracę pomię­
dzy partiami. 

Zadaniem naszym, będzie podnie­
sienie idei jedności na fali dynami­
cznej, bojowej, na fali rewolucji spo 
łcznej, wspólnego programu, wspól­
nych założeń ideologicznych, dla «=. 
gruntowania niepodległości narodu 
polskiego, dla wielkiej czekającej 
nas walki międzynarodowej o pokój, 
o rewolucję, o socjalizm — 
Premier Cyrankiei^z. 

Ujemna ocena mowy Trumaiia 
przez senatorów republikańskich 

WASZYNGTON. API — Korespon 
denit Reutera dowiaduje się ze źró­
deł dobrze poinformowanych że 
wczorajsze przemówienie Trumana, 
które przez kilku senatorów zostało 
określone jak© historyczne, było 
wygłoszone między innymi na oso­
bistą prośbę Revina w celu przeła­
mania oporu niektórych państw 
przy podpisywaniu tzw. „unij za­
chodniej". 

Korespondent United Press przy­
nosi rewelacyjne szczegóły tej »pra 
wy. Przed dwoma tygodniami, mi­
nister Bevin wysłał odręczne pismo 
do Prezydenta Trumana, w którym 
wyjaśnił, że proponowana przez 
niego a popierana przez Stany 
Zjednoczone unia zachodnia napo­
tyka na poważny opór ze strony 
państw Benelujtu a przede wszysfc^. 
kim Holandii. Państwa te miały o~ 
świadczyć w czasie wstępnych roz­
mów, że nie wejdą do unii, jeżeli 
nie będą miały dostatecznych gwa­
rancji amerykańskich. W obliczu 
tej opozycji, minister Bevin wyśtos© 
wał Mst do prezydenta Trumna, w 
którym domagał się jak n5j®?yocieJ 
oficjalnej deklaracji rządu ameryk aft 
skiego, któraby rozprószyła obawy 
państw Beneluxu. Truman odpisał 
na ten list 1 wyraził zgodę na proś­
bę B^v;na. 

W czasie dyskusji, kió*e doffrowa 
dziły do podpisania tej unii, amba­
sador brytyjski w Bruk«c'!s repre­
zentujący Wielką Brytan ?ę aa tecn-

SPÓŁDZIELNIA'  W T 9 A W I I G Z A  

Biblioteczka Niepróżmijącego Próżnowania 

DNIA 15 MARCA 
wyruszają 

"OMNIBUSY 
w świ&i 

Stacjami Omnibusów są 
wssystkte księgarnie, kioski uliczne ! kolejowe 

Rmwoiffi każdego Omnibusa spoczywa w rękach najbardziej 
pswoteayok anawców terenu, do którego Omnibus się udaje 

Nabycie egzemplarza 

w ©euie f <S 2&I 

«p«ważxiia do dowolnej ilości przejazdów 
Men egzemplarz uprawni* do przejazdu ealą rodzinę. 

Wyglądanie podczas jazdy przez okno nie jest wskazane, 
Bardziej zajmujące okaże się niewątpliwie patrzenie w tekst. 
Do wyskakiwania w czasie jazdy nikt ni e będzie miał ochoty 

— to też nie zakazuje się tego. 
Ipoggfiiri nabyty należy zachować do kontroli, któift każdy 

pasażer przeprowadza sam na sobie 

21 MARCA 
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fe-encji, oświadczy! przdstawscieiara 
państw Seneluxu, źe ma pisemne 
?apewnlen.e Prezydenta Trumana 
co do wojskowego poparcia Stasiów 
Zjednocgonych. 

Ustęp a iłuibte wrjśkowfej w Sta 
nach Zjednoczonych znalazł się na 
przykład w jego mowie na propo­
zycję Waltera Bedell-Smithta, am­
basadora amerykańskiego w Mo­
skwie, kóry jest jednym z przedsta­
wicieli „nieustęplwej" polityki, w 
stosunku do ZSRR. 

Korespondent Reutera pisze, te 
przemówienie Trumana ©potkało się 
z negatywnym przyjęciem przez kil 
ku senatorów republikańskich, któ­
rzy oświadczyli, że celem tego prm 
mówienia był© „sprowokowanie 
kryzysu'4. 

|S|Tj| basfwrając p©lftyfe§ sfgranjges-
ną W. Brytaai|, stwjerdzić 

®s@żn». ponad wszelką wątpliwość, 
4e program jej oparły jest na wy= 
tgroznye& Departamentu Stanu 
USA,  

usaleteffmi®, będące św*ade© 
twem słabośsf W. Brytanii, wyni­
ka zarówno % trudnej sytuacją e* 
konomicznej jak { faktu, źe wojna 
mocn© aarysow&f® ptfdatawy Im-

Najmn|ejf ,,bolesnym" dla kapi • 
Mistycznej Anglfj, sposobem wy­
brnięcia z tego impasta, przy za-
ehoWaniu pozorów woteeo opinlj 
publicznej, że nje sję n]e s:mie-

od czasów przedwojennych, 
było p^fścje na drogę ustępstw 
politycznych na korzyść swego na-
kępey łmperfalnego t„ j„ Stanów 
^iednotzonych. Za cenę uzy­
skano „wsparci®" dolarowe, z trą­
dem zresztą łatające cora^ wfększe 
ńsiury tatidźe-towe. 

Ten stan rzeczy n|e jest bynaj­
mniej niedostrzegany przez społe­
czeństw® angielskie. Podczas gdy 
jedna jego casęść, nastrojona kon­
serwatywnie, fudzf ®ię> że w -„Od­
powiednim CEasie Anglfa Uwolni 

spod wpływów USA, — druga, 
myśląca kategoriami postępowy -
mi, zapytuje, czy nj® istnieją in­
ne sposoby, mogące uzdrowić gos 
podarkę narodową na zasadach 
faktycznej suwerenności, bes ucie­
kania aje do udzielania koncesji 
politycznych na rzecz obcych czya 
sików, 

Te ostatnie poglądy godzą' oczy­
wiści© w politykę Attlee i Bev!na, 
którzy, mimo jż mienią »\ą labou 
rzystamj, nie chcą aby opinja 
brytyjska zbyt w%le zastanawia?® 
Się nad sposobami wydostania się 
i opresji ekonomicznej poza tymj 
J®kf© obecnie są stosowane. 

Dlatego, nkjiZi® i 
a® aycsenie zresztą Beparteraentu 
Stanu, bajeczkę o „straszaku ko-
munistyCTiym'8, jak© ,,antidotum" 
n® wszelkiego rod^ju krytyką ips* 
csynań rządowy^ 

Ten „straszak" sluiyj Be^inowf 
w o^anjamiu przed wzrokiem 
„niepowołanych" jego poljtyki wo­
bec Niemfec j by| pomocny w oe-
ganiaowaaiu t, sw. 
niej". 

Jednak widocznie ni® frat 'wmyri 
ko nsjlspifej w „państwj« 
skjm", gdyż coraz wyraźniejsza 
jest nerwowość cechująca posuną 
cia rządu brytyjskiego. Dochodzi 
już ona niemal do histerii. Nfejj®, 
skrawszym tego dowodem by(© wy-
stąpfeni'® premjera Attlee, w któ­
rym zapowiedział; on usunięcie m 
służby państwowej Bonków part§| 
komTini-stycsmej. 

Anglicy, którzy ftEcatyciii Sft-
wsze zasadami „wolności obywa­
telskich" poczuli aję mocno skon­
sternowani tym oświadczesiiiem, 
Powstała przy tym uzasadniona o-
bawa, źe akcja przeciw komuni­
stom jest tylko pretekstem, w ree-
egywist©ś©i rząd, opierając się na 
„wzorach"" amerykańskich, będzif© 
usiłował asaatakotwać wszystkie 
siły postępu, a w pierwszym rzę­
dzie swiąski zawodowe. T© też 
posunięcie premiera Attlee zostaj© 
potraktowane przez poważny o<l. 
fam społeczeństwa jako ofensyw* 
antyrobotnijcsa. Pamiętając, ie w 
każdym państwie decydującym 
czynnikjem okazują się w końcu 
masy robotnicze, należy być pew 
nym, że „cios" Attlee ©brócf 
rekoszetem w atrosę jego i jemu 

. podobnych. 

Wschodnie granic® Niemiec 
zgodne z układem poezdamskim 

m! 

o s a f i ^ t f c z n  e r @ < e i f n f e l  

na Kongrr^si© Ludowym w Eedmi® 
B e r l i n .  P A P .  —  W  d n i u  1 7  m a r c a  w  g m a c h u  O p e r y  

Państwowej w Berlinie o gody,. 3 popołudniu, nastąpiło 
uroczyste otwarcie obrad II Kongresu Ludowego. Ok. 2 
tys» delegatów przybyło na Kongres, w tym pewna część 

strefy aachodniej, mimo szykan* których nie szczędzili 
delegatom przedstawiciel® włacb ©kupacyjnych w Bisonif 
i w strefie francuskiej. ' . 

Wśród delegatów znaleźli  ̂ powiedział Grotewohl — bidzie wml-
stawj ciele wszystkich partii polftycs- esy? sawzijęcie © swoją jedność j © 
nych, gdyż nawet ©strzeżenie g!ów ijednocseaie swojego terytorium, jak 
nego zarządu SPD n'e potrafjJo po- również zgodzi ®łt nifidy na prze 
wstrzymać członków tej partii prowadzone bez zgody wszystkich 4 ch 
przybycia d© Berlina. mocarstw oddzielenie Zagłębia Saary 

granicy wscłsodniej Kiem''®e wyp«& 
wiadają «ię obecnie te same ajiy;. 
które już dwukrotnie dopr©wad®jl^ 
Niemcy do katastrofy. Ameryk* — ,I@-
daj Grotęwohl — jest od nas dalektl 
zaś Polska jest naszjm bezpośrednimi 
sąajadem, który wiele ucjerpiaj wstei 
tek hitlerowskiego najazdu. Uważam, 
że lepiej J,e»t dla nas ijt % Polską 
w zgodzie 2 utrzymywać z nją przy­
zwoite sąsiedzkje stosunki, nź ne s® 
wo wprowadzać niebgzpiecnswt 
n|esaia. 

Cztonkowie prezydium zajęli miej­
sca na podjujn. W pierwszym rządzie 
zasiedli: Otto Nuschke (CDU), dr. 
Wilhelm Kuelz, przewodniczący LDP, 
Wilhelm Pieck (SED), Otto Grote-
wohl (SED), Hang Jendretzky {wolne 
«w. zawodowe), prof. Brugsch i inni. 

W. przemówieniu powitalnym Nusch 
ke podkreśli f, ie II Kongres Ludowy 
obraduje w Berlinie w tym samym 
czag'e, kiedy w Brukseli został pod" 
pisany pakt bloku zachodniego i kie­
dy postanowiono wciągnąć Zachodni© 
Niemcy w orbitę planu Marshalla, nł« 
pytając narodu © zgodę. 

Naród niemiecki — zakończy® Nu-
fchke — stanowi jedną całość, czemu 
n|kt nie zaprzeczy j naród ten ma pra 
w© rozstrzygnąć w drodze pleb scytu 
o zachowaniu swojej jedności na przy 
KBIOĆÓ. 

Pierwszy, powitany długotrwałymi 
oklaskami zjawił się na mównicy 
Otto Grotę wohl, przewodniczący SED. 
Grotewohl zatrzymał sią dłużej na pro 
biernie związanym a polityką mo­
carstw okupacyjnych, występując ©st 
ro przeciwko twórcom Bizcnii, prze­
kształconej w kolonię amerykańskiego 

s!i|»?ou, N.«jr&d niemiecki 

«d Niemj,ec. 
Z dużym zastosowaniem mla wy 

•iucbaja 

oświadczenia Grotewohla w 
sprawi® granicy wschodniej. 
Zdaniem jego, wschodnie gra-
aice Niemiec zostały ustalone 
Kgodnie x układem poczdasw-

skim 

mi^izy Zw. Radzieckim, Stanan^ 
Zjednoczonymi i Anglią, ® do układu 
tego dołączyła aję później Francja, 
Ostatni© __ powiedział Grotewohl — 
państwa zachodnie powoli, ale gyst© 
matycznie wycofują »ią ż zajęteg© 
uprzednj© stanowiska, a jedynie Zw. 
Radziecki stoi twardo na gruncie Pocs 
damu. Powstaje więc pytanie, dla­
czego te mocarstwa zachodnie wyr»-
aijy w Poczdamie swoją zgodę na wy­
siedlenie milionów Niemców, a dzjś 

OMTtilt wystąpi! 
z Międzynarodowego Związku 

Młodzieży Soc|aiisłyczii«| 

WARSZAW.A. FAP. 
Centralny Organizacji MJodsłe#  ̂
TUR po omówieniu działalności Mię 
dzynarodowego Związiku MkxMety 
Socjalisty-amej i po stwierdasaadu, Im 
cMałalność ta nie służy katesr«ao«s 
socjalizmu i iwiatoweg© pokoju,  ̂
^tasiowil jednomyślnie ' zgłosić «rwą 
wystąpienie m Międzynarodowegi 
Związku Młodzieży Skjejalictycznej, 

Jednocześni® OMTUE deMaru ;̂ 

swój pozytywny ftCKSunek i 
wsp«3łpr».-cy % wszystkimi usnsptA.. 
wasiiansi ss^l-odzJeiy •ocjaMatyem^j 
świata, stojącymi na platf'i>rasie J«<\ 
ności działania kla?y ar®bot3ateseii 
jako jedynej iisy jedolnej do psmd*, 
ci wstawiania auą w©jeawiytE» 

pragną »ję a tego wycofać? Za zmianą ( kapltaltam^-

IL; 99 M M fi MM W l%l " 

zaciekawi wszysikich 



Na barykadach  Paryża 
w obronie Wolności i Ludu 

Panowanie Nopoleona II we Francji 
to jeden ze smutniejszych okresów 
jej historii, to triumf wstecźnictwa 
| gwałtu. Uzurpator władzy cesar_ 
skiej, opar! ją wbrew zapowiedziom 
przedwyborczym, że „cesarstwo — to 
pokój", właśnie na armii i wojnie 

Lecz w chwil,i gdy wojna domowa 
Mawała się już wisieć w powietrzu, 
ardmc pozorne -ustępstwa rządu na 
rzecz świata pracy — wybucha woj 
m francusko - pruska. 

Lud Paryża stanął jak jeden mąż 
w ©bronie Ojczyzny, lecz do woj-
ey sposobił się w skupieniu i trosce, 
»i«dawne jeszcze doświadczenia —» 
mając przed oczami 

Tylko Napoleon i jego klik# 

pochopnie przyjmowali nową wojnę, 
bo w zwycięstwie Francji widzieli 
Jedyną, nikłą szansę utrzymania się 
przy władzy. Roootnicy, nim powzię 
1 decyzję obrony na śmierć i życie, 
spróbowali przed tym pokojowych 
Grodków zażegnania wojny. 

Sekcja paryska „Międzynarodówki 
fci" wydała „Manifest do robotników 
<w«zystkteh narodowości44: „Robotni-
ey? Łączymy gwe głosy w jednym 
©krzyku przeciw wojnie... Protestu­
jemy przeciwko niej... my, którzy 
potrzebujemy pokoju i prącym — 
głosiła odezwa 

JOiwor- pogrzebowy Jmgiego 
cesarstwa 

tatersniał j-sż w Paryżu* — jak 
podówczas mówione. — Wojna się 
rozpoczęła, Pierwsza klęska francu­
ska pod Sedanem zdecydowała o lo 
«®ch cesarstwa; Napoleon wzięty 10 
•tał do niewoli. W dwa dni po bit­
wie* 4 września, Pary* ©głosił Repu 
fclU. 

Republika wrześniowa nie była Je 
mew tworem politycznym wykrysta 
Uzowanym, wiele istniało sprzecz­
nych dążeń w łonie jej rządu, *ecz 
robotnicy francuscy w obliczu na 
leadu wroga — postanowili ssie pro 
wadzić z nim walki. 

Tyjr^ezasem wbrew Mpowiedziom 
•sądu — iż nie ustąpi „ani piędzi. 
Mesnl, ani cegły z fortecy" — wiel 
%« armia francuska w Metzu podda 
te #ię wtmrwi fo#x wyczerpania 
tfp&dk&w obro..y, p. naczelni przedsta 
•Hicie !e władzy weszli w tajne ukła 
dy z wrogiem. Odpowiedzią na nieu 
doteość i zdradę było powstanie re 
wolucyjnego Paryża w dniu SI paź 
#gier»i:»ka 1870 róku. Csęlć członków 
•sądu żostnla aresztowana, rewok • 
*yjm gwardia smrodow* tajęła ra~ , 
W* 

^wolanta mdy miejskiej 
—- easyii Komuny 

Lec*; 1 udało się tym m» 
mm. zape^iee powstaniu przez dema 
gogiczne .operowanie hasłami „Ijedsio 

•eenia w jjaiię ®b*etty kraju*4. 
W możliwości ©brony kraju arikt 

prawie nie' wierzył, uwłaszcza zaś na 
Caelnlk rządu, ssonarchiata Thiers, 
który udał się do obozu niemieckie­
go dla prowadzesi® *d*0*fSi©fcfcich r© 
fcowań. 

Wypadki dalej, W §*y«zniu 
mi roku w Wersalu .pod Psryżejgs 
*-* dokonuje #ię a>Ms 

bronacja króla pragkfege 
na eesarza Niemiec 

W tym samym miesiącu kapituluje 
.Paryż, a rząd pray pomocy prus­
kich bagnetów przeprowadza wybo­
ry do Zgromadzenia Narodowego 
które, oczywista - godzi się na za­
warcie pokoju, mając więfcteość mo 
narchistyczną. 

Zajęcie Paryża przez wojska nie­
mieckie wywołało tak wielkie :roz« 
goryosenie stolicy, iż ostatecznie 
wykopało przepaść pemięd^y nią a 
rządem. &.*M*rz---' złożyli co praw 

da przed wrogiem broń, lecz gw&r 
dia narodowa pozostała uzbrojona, 
gdyż nie ośmielono się jej rozbroić. 
Dnia 1 marca, gdy Prusacy wkracza 
li do Paryża — udał© się gwardii-
ukryć działa, wydane najeźdźcom 
przez rząd. Przechowano Je-w dziel 
niey robotniczej* 

Prowokacja r^ądln 

Tymczasem rząd, -zamiast przyoWe 
eanych wyborów do Rady Miejskiej 
w Paryżu —- sposobił gię do generał 
nej rozprawy z jego ludem. Ludowy 
Tajny Komitet Centralny wydał O-
dezwę do „żołnierzy , daeci ludu4' 
ostrzegającą ii ,Judzie, którzy Zor­
ganizowali porażkę Francji, wydali 
wrogom nasze złoto,- chcąc uniknąć 
odpowiedzialności —• pobudzają teraz 
do wojny domowej". 

^Zgromadzenie narodowe*4 pr©-

wokowalo tymczasem ludność u-
itawami antypracowniczymi, aż w 
dniu 18 marca 1871 r, rząd posta™, 
nowM 

dokonać wyprawy zbrojnej aa 
dzielnice robotnicze 

— rzekomo po ukryte działa. 
W ©dpowiedżi na zamach rządu, 

gwardziści oraz ludność przedmieś­
cia robotniczego Montmartre — 
przeciągnęła na swą stronę żołnie­
rzy,. Zamach się nie udał. Paryż 
staną! pod bronią. Rewolucja ro­
botnicza 18 marca »fejęła Paryż w 
Wyłączne pc siadanie, aby zmazać 
hańbę klęski z narody, aby dowieść 
świstu, |i Wolność jest niepodziel­
na, to znaczy, że wobód osobi­
stych od Niep&dl&głelcS oddzielić 
tóę nie da! 

• Jan Ł&chowics 

ile będzie dobrych i&iorów 
fe@& -samopomocy sctsiedskfoi 

Surowiec i póisurowiec wełniany 
nioie być przerobiony na miefscK 

Brak gręptemi itwaraa niewł&śdU' teli, gręplując wełnę surową i wtór. 
wą sytuację na rynku weimarskim 
Pomorza SzczeeLAski-ago, gdyż uzy­
skany na naszym terenie surowiec 
oraz taki półSurowiec, j8.k i, zw. wel 
na wtórna, z braku możliwości od­
powiedniej przeróbki na miejscu są 
wykupywane po nader niskich ce­
nach, przerabiane w centralnych 
województwach, by jako towar © 
wiele wyższej wartości powrócić do 
nas. Wytwarza, się typów© dla słabo 
uprzemysłowionych rejonów zjawi­
sko: oddawanie za bezcen surowca i 
kupowanie go po wysokiej cenie w 
«tanie przerobionym. 

Gdyby Pomorze Szczecińskie po­
siadało nie tylko gręplamię, ale I 
przędzalnie obrót wewnętrzny aa 
szego województwa surowcem i pół 
surowcem wełnianym, ich przerób 
ka na miejscu, pozwoliłby nie tylko 
zatrzymać poważne ilości zasobów go 
tówkowych h® naszym terenie, ale 
dałby duże możliwości rozwoju ta. 
kich przedsiębiorstw oraz zapewnił-
by dochód zarówno producentom, (go 
iĘpodarstwa rotoe?, jak i przetwórcom 
c>-y p^łducentcjK g«.t®wydSi wyro­
bów wełnianych. 

Wracając do kwestii potrzeb Po­
morza Szczecińskiego 'w dziedzinie 
gręplarstwa, pierwszym tego radzą, 
ju przedsiębiorstwem na nas-ym te­
renie Jest gręplaaaiia nnjtehomkma 
niedawno w Szczecince p^rzez o®ad-
ttika wojskowego, p. Stefana K-mM, 
Sprowadził on frltenym kasztęm 
?Arsąd.25ftiiia z F@znaK.3a i fai mz§Om 
m$$, m mx «jae8ej kli«a 

aą, tj. pochodzącą ze Starych, zu­
żytych wyrobów wełnianych, jak ma 
teriały, przedmioty dziane, kołdry 
ftp. 

Jest fZeczą charakterystyczną, że 
istniejące jeszcze na terenie Po­
morza Szczecińskiego zasoby takiej 
właśnie wełny wtórnej odpływają 

do województw centralnych. N, p. 
w Koszalinie znajduje się około 3 
te® tego surowca, pewne ilości mo 
głyby dostarczyć również zbiami-
ee odpadków użytkowych, (r). 

Mimo wielkich wysiłków władz 
państwowych i Zw. Samopomocy 
Chłopskiej nie udało się jeszcze za­
spokoić potrzeb wszystkich roin:~, 
ków, w zakresie siły pociągowej, 
Brak jest jeszcze dużej ilości przede 
wszystkim koni, a następnie trakto­
rów. 

Ogółem na terenie całego woje­
wództwa 17.000 gospodarstw nie po 
siada własnego konia. Jeżeli rozpa­
trzymy poszczególne powiaty, stwier 
dzimy, że ilość gospodarstw bez ko 
ni waha się w dość dużych grani-, 
cach, 

Pow. Miastko ma. najlepszy «tan 

Bowiem boz koni znajduje się 
tern. tylko 148 gospodarstw. Dalej 
— Kamień —- .1?  ̂ Człuchów 055 
Wałcz, 671, Myśl ' ?0r Cl V 
786, Choszczno *?0f> Stupsk — &-• 
Nowogard 1285 Sławsio 1121 W r 
zostałych powia taci cytry ia w&i 
te są w liczbach 300—408. 

Interes Społeczny i państwowy 
wymaga jednak, aby gleba w tych 
gospodarstwach była uprawiona i 
przyniosła należyty plon. I nie tyl­
ko to. W dalszym ciągu muszą zni­
kać odłogi. Wszystko to jednak wy 
maga dużej ilości koni i traktorów. 

Przed naszym rolnictwem stoi 
więc nielada zadanie. 

Samopomoc sąsiedzka 
najlepszym lekarstwem 

Wykonanie tych zadań włożył© 
poważny ciężar zarówno na pań­
stwowe Władze rolnicze, jak Ra roi 
niczy samorząd gospodarczy (Zw. 
Samopomocy Chłopskiej) i na sa­
mych rolników. Tylko we wspól­
nym wysiłku tych trzech czynników 
można będzie osiągnąć pożądań© 
rezultaty. 

•WIADOMOŚCI! GOSPODARCZE 
Węgiel dla ga^psdsrgł w domowycli 

Sukcesy produkcyjne przemysłu wę-1 
glowego, omawiane przez t. zw. szar | 
rego czfOwffeSfa znajdują rJeje^nokrol 
mi® fałszywy oddźwięk. Spotykamy się 
m zdunjem: — jeślj. wydobywamy tyle 
a tyle milionów ton węgla, dlaczego 
jest drogi i <odesuwa %!/r jego brak 
na rynku; 

Fakty i statystyka przeczą temu. 
Węgla uje tylko jest dosyfe, ale zuży 
wamy go n®. potrzeby gospodarstw* 
domowego zńąemje, znaCZftje więcej 
anjżelj prssed wojną. Weźmy pod u-
Wagę mast^ujące cyfry: W r. ub„ na 
$*wa,j d«»^wy mkyio w PoJsce łącznie 
ponad f mJ-1, ton węgla, podczas gdy 
®P» w r, 1®37 — zaledwie 0 mil, to®, 
a JiesKcze teeb® ww:--,gi8dnić, że po-
siadamy obecnie zaledwie 70 proc, 
przedwojennego sianu saludnieajat. 

Dlaczego lak dzieje? 

. Bo istnieją znacie przydziały dla 
pracujących, bo węgfel jest wiaściwje 
rozprowadzany. ™» b©„, saamy go po 
pwto dosyć. (Kn) 

'E«k©rdlow© dostawy slonm 

Dostawy ztemi w' styczniu 1948 
r. pobiły wsselkie rekordy powojen 
ne, a w porównaniu % przeciętnymi 
dostawami miesięcznymi w roku 
ubiegłym — wykazują warost o 54 

proc. Konkretnie więc dostarczono 
hutom w styczniu br. 40.432 tony 
fiomu hutniczego krajowego i- 33.833 
tony złomu hutniczego importowa­
nego oraz 11.4® toa glomu odlewni. 

•smm (ZAP% 

Najlepszym k&ltrstw^n $& 
samopomoc sąsiedzka,, która mim© 
wielu jeszcze niedomagań. jakie moi 
na było zaobserwować w roku ubieg 
łym, zapewnia uprawę gleby w sag 
rokim zakreMe. 

Podkreślić należy, że samopomoc 
sąsiedzka w ujęciu takim, jak to u* 
czyniły państwowe władze rolnicze 
— zyskała na wsiNw roku ubiega 
łym większy popularność niż począć 
kowo przewidywano. Obecnie zal 
jest. nadzieja, że przy dalszej potm® 
cy samorządu gospodarczej (zw. Sa 
mopomocy Cłiłopskiej) i terytoria!  ̂
nego (gmdnoe Bady Narj>dowe) m 
stanie znacznie ulepszona 
rzona. 

Dociąć tu neleiy, łe asiacwne 
godzenie problemu „końskiego" przy 
•iv;?ło t zw akcja „KM, polegając®, 
-i... , r.u!v *kl«du koni l krów z miew. 
aia powiemi'-' u ' upodarstwa 
ce^i- ;T!,jw-,>nt<>5 x>sób na t® 

j renie woj -s* u. -..•a •••• cy uzy-^kaH 
1 %f*r* uiiik zwierząt, 
j (H 

Tegro |©sxc2© sil# byler 
Dkm ryby po 12 xŁ za kii*  ̂

W ostatnich dnjacfe Ba wodaeli £#> 
lewu Odrzańskiego ukazała si<i w| 
obfitości drołmjic* ryb*s.a, g!ówT-r|«! 
p<oci. 
• Jest to gatunek majo ceniony isai 
rynku, ponieważ jednak rybacy gsj»i 
przymusowej l^czynności okresu zS*' 
mowego są w trudnych, warunkacte' 
materialnych, łowią %», o® wpadną*! 
w siecj. 

Połowy są ofcecHie tak obfitą, M: 
powstały trudność4 w sprzedaży. By* 
bacy stanęli wobec wyboru — alb* 
wstrzymać pośewy i w dalszym ciątftr 
bied.ować, albo dołożyć wszelkich sta­
rań celem rozprowadzeni* tej dro^-' 
njcy. 

Po naradzie a <5entr»3ą Eyfetią t>& 
stanowili zniżyć do ińsfnimttlft ??en^i 
sprzedaży j *adStę^ć seero^-i* nwwH 
do kupni*. 

Centrala Rybn® m #w«3 stnsfcy m*> 
dziła się pośredniczyć w sprzedażf! 
bez żadnego *arofc'ku, aby prxy}#-6 i*» 
z pomocą. 

Na skutek teg© w dn% dzit'i'«rjaa!yB«l 
i w ciągu dnj . następnych na teren!® 
Szczecina można kupować drobnicą 
rybną 'po 12 zl. z® kg, — v5cj wszyst* 
kich punktach sprzedaży Cen trali Rytn 
nej oraz w prowizorycznych j>uńktac#8 
sprzedaży, bezpośrednio »a Jljcy 

Uljczną sprzedaż 'będą pm.Kprmm 
dzalf sami rybacy. 

Niewątpliwie okres poste uraz n;l« 
bywałe njska cena spowodt^fe, te ryb|) 
te będą cieszyły **« dtiiyiBa 
niem, 

-Z cudzYcb-

innu nwn u 
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ffATKI MA wmsftcmt 
•t. Galeon m, 

duński, tas. 
•Miriam «sw.„ ms. Kira 
fiński* m. Bdttterting 
mew., m. Fela duński. — 
wszystkie po węgiel 
SfATia NA WYfSOlU: 

Fredman mw, we, 
Siritw izw., m. Bidia 
igrw., ̂  % w®-
gleiAL 

• b o t y '  u-mmm 
BO KKLANDII. 

Trantytem prże* poart 
Gt?.ański' załadowano bu 

ty gumowe pochodzenia, 
czeskiego — z próżna™ 
asestiem dla Finlandii. 

ł^dwfcek" ten' zabrai 
SńfĄti statek srM:kaM. 

W8JP0?:J5AWO©!«I 
CTWO PEAOT 

mmoTNh, 
KÓW B^Wf«iOW¥€H 

W końcu stycznia rfe. 
rozpoóęło się w Gdytłi 
Współzawodnictwo pra„ 
cy wśród robotników 
dźwigowych.. Dotychczas 
odmaCtono zał<>gę jed-
neg@ z dźwigów na na-
bfrzeżu Polskim za naj-
l£&Sżę utrzymanie. 

W dn. 1.5 bm, przystą 

| flłf d® '̂ półzawateL. 
1 etwa dalsze grupy. Osta 
1 tecme wyniki ł>ędą 
| ghsmm® w i .«iąja 
' ̂  

WKA€S& 
OHTUm€-3.WVm 
NA POLSKIM 
W¥BEZF;-^U 
MORŚtKIM 

Celem, ostrzegani® stai 
ków na morzu o zbliża 
jących Mę .tztormaeh, 
czynne są na polskim 
Wy'bra=Ż!,i morskim sta-
ege ostrzegawćte w ! 
Gdańsku —- Nowyńi Por 
de, Gdyni, Łebifej ITstce, ! 
Jarosławcu, Darłowie, j 

Kołobrzegu, świnoujściu 
I Szczecinie, Na każde| 
stacji znajduje się maszt 
sygnałowy na którym 
podnoszone uą lygna^/ 
bąjrzowe. 

PIiA€E KOhKmwm ' 
NA NA»RZK£lł' 
©UiftCZYCA 

e 
Na nabrzżu Duńcrr-csi 

brygada robotników fe® 
lejowych porządkuje to­
ry. Po dokonaniu- tych-.' 
prac zwiększy się znacs 
nie sprawność przeładtm 
kowa nabrzeża. Przewi­
duje , się, .V; na dobę 
można będzie dowieźć 
1,500 ton węgla. 

szpalt 
jfeślif ehod»| ® proce* tesaer^:-

kacji w Niemczech, aauważyć 
dają jaskrawe różnice. W stri m 
radzieckiej cdhitlerysowani® w 
stało zaktMicztme ssybk© w og>are£«i 
& szczerze demokratyczne żywicy 
zgrupowane przede wszystkim w 
SED. Zastanawiając »ie nud po­
wolnym tempem denacyfikacjf ' w 
fsrefach zachodnich „Polska ZbrojJ 
na dochodami nast^mj.ącyck 
WnioskóW: 

- „Stany Zjednoczone i 
i*n Anglia oraz Francja real^ 
msją dziś w Niemczech program 
odbudowy p©iencjaha militarnego 
l poljtyeznego 3CII Rzeszy. Impe­
rialiści, któray |ja3«!y3f przeciw 
Hitlerowi w celu ^Likwidowani® 
konkurencji ałiemjeckiej nc ry* 
kaah światowych, ©hcą dziś wy* 
korzystać wcaoarajsKego wsrogifc 
jako sojusznik® przy reslfeowa-
niu programu ekspansji polity-
ezno^gospodarosej nm całym 
świecie Imperjaliśęi ameryka^ 
scy wiedz* bowjem dobrze, że w 
Żadnym wypadku elementy 
szczerze demokratyczne nj« zgO-

popieranje tej zabój­
czej dla świata { dla sasftyefe 
^emjec polityki j dlatego cpje-
rają się o hitlerowców*' 



as&imŚKWiStmi tf#tsgBGdf&ircz&ąf** 

SŁUPSK tającym się siewem wiosennym 
Słupsk będzie produkował 

da.cliówk* 

Dużą bolączką przemysłu artyku­
łów budowlanych w Słupsku był 
brak produkcji dachówek. Obecn e, 
decyzją kompetentnych czynników 
przemysłu budowlanego, produkcja 
<ś& sostanie podjęta. W ramach 
Państw. Fabryki Papy zostanie uru 
®homlony oddział dachówkowy, któ 
ity już w br. wyprodukuje 400 tys. 

sztuk dachówek. W oddziale otrzy 
ma pracę na razie 15 pracowników, 
przy czym liczba ta będzie wzrastać. 

(m) 
—OQO— 

P HE r " 
W najbliższym czasie rozpo cznie się trzecia polska kampa-

I nia siewna na'Ziemi Słupskiej. W roku bieżącym do prac tych 
5 przystąpimy w znacznie lepszyc h warunkach, aniżeli w latach 
i poprzednich. Poprawiła się wyb itnie sytuacja na odcinku sity 
| pociągowej i nawozów sztucznych. Dlatego też można i uależy 
1 przewidywać poważne osiągnęcia na odcinku likwidacji ugo-
| rów i wzrostu wydajności z jed aego ha. 
| Wystarczy przyjrzeć s"ę cyfrom J wysiłki w kierunku zagospodarcwa. 

Prawie 200 milionów j 

będzie kosziowalo j 

odgruzowanie ibpska 
Zarząd Nieruchomości Miejskich | 

Jokonał w tych dniach ostatecznych f 
obliczeń zniszczeń wojennych w j 
Słupsku. Z obliczeń tych wynika, iż j 
Spaleniu uległo 568 domów. W chwi [ 
Ii obecnej na ulicach Słupska leży j 
§00 tys. metrów sześciennych gruzu. 
Dla zupełnego wywiezienia gruzu 
potrzebne są kredyty w wysokości 
£99 milionów zł. 

Cm) 

—oOo- -

Odbudowa sieci alarmowej 
f/rzeciwpożarowej 

Jak się dowiadujemy, Miejska 
Straż Pożarna w Słupsku przystę­
puje w roku bieżącym do odbudowa 
ttia centrali i sieci alarmowej, prze­
ciwpożarowej. Uruchomienie punk­
tów alarmowych w najważniejszych 
częściach m'asta pozwoli na spraw­
niejsze i szybsze informowanie Stra 
ży Ogniowej o pożarze, co wpłynie 
aa zmniejszenie strat, wynikających 
,yvzy pożarach. (m) , 

I z ubiegłych lat, aby stwierdzić, iż 
1 na odcinku zagospodarowania wsi 
| zrobiliśmy bardzo wiele. Nic tak 
s bardzo nie charakteryzuje tego za_ 
| gadnienia, jak pcwierzchnia obsia­

li nych gruntów ornych. W roku 1945 
g s zdołaliśmy wykorzystać jedynie 

j 11.500 ha gruntów ornych na ogól­
ną powierzchnię gruntów ornych 
w powiecie -— 105.500 ha. Uwzg^ęd 
niając trudności, na jakie - napoty­
kała akcja siewna w owym czasie 
trzeba stwierdzić, że było to duże 
osiągnięcie. W roku 1946 obszar ob-

: sianych gruntów ornych wzrasta o 
rostem miasta i zaludnianiem się j 2 górą 3150 proc. wynosząc już prawie 
dzielnic położnych dalej od centrum ; 42 tysiące ha. W roku 1947 obszary 

Maifif 8 szkół powszechnych -
potrzeba nam eo najmniej 

Na terenie Słupska znajduje się 
w chwili obecnej £ szkół powszech­
nych, wliczając w to także szkołę 

ćwiczeń przy państw. Liceum Peda 
gogicznym. W związku ze stałym roz 

nia wsi. Nie wolno zapomnieć, iż 
dla pełnego zagospodarowania po­
trzeba nam 2—3 tysęcy rcdz.n wiej­
skich, które osiedliły by się na zni 
szczonych gospod~r:.twach. Pomyśl­
nym objawem jest na tym odcinku 
sygnalizowane rozpoczęcie się prac, 
związanych z odbudową gospodarstw 
wiejskich. 

Duże znaczenie dla pomyślnego 
przebiegu akcji siewnej fcedzie mia 

to słuszniejsze niż dotychczas roz­
mieszczenie ośrodków naprawy trak 
torów. Zamiast — jak było dotych 
czas, — koncentrować naprawę trak 
torów w Słupsku, urządzono na te*, 
renie powiatu 6 ośrodków reperacji 
w najważniejszych punktach. Lekkie 
czy nawet średn e uszkodzenie. trak 
toru przy pracach rolnych jest rze«, 
czą"codzienną. Dlatego też skrócenie 
czasu naprawy oraz zmniejszenie jej 
kosztów (przez zmniejszenie kosz*, 
tów transportu „chorego" traktora) 
wpłynie dodatnio na wydajność pra 
cy maszyn. 

Znacznie lepiej przedstawia się 
problem zaopatrzenia wsi w nawozy 
sztuczne. Przyczyni się to również 
do zwiększenia wydajności z hekta 
ra. St. Ar, 

odczuwa się konieczność uruchomię jj 

nia co najmniej jeszcze jednej szkoły 

w dzielnicy południowo zachodniej. 
Prawdopodobnym jest,, iż władze 

szkolne uznają tę potrzebę i urucho 

mią nową szkołę powszechną w 

Słupsku. (m) 

obsiane wzrastają o dalszę 50 proc. 
| wynosząc już 61 tys. ha. 

Na naszym teren'e istnieją dwa 
czynniki,- które utrudniają zagospo 
darowanie wszystkich terenów. Po 
pierwsze brak odpowiedniej ilości 
siły pociągowej i po drug:e brak'od 
powiedniej ilości rolników. 

Po tej też linii iść powinny nasze 

Walka, as ehtiro.ba.mi 
wennsB-yc&.nągimi 

Leśnictwo dla kolejnictwa 
Stacja kolejowa Nowa Brda na 

linii Człuchów - Słupsk dotychczas 
nie ma oświetlenia elektrycznego. 
Instalacje elektryczne zobowiązuje 

ne, z tym jednak, by kolej dala 
swój nadzór lachowy nad wykony­
wanym prac zelektryfikowania sta 
cii Nowa Brda, której klientem w 

ctwo. 
się Oddział Elektrotechniczny dcpro j pierwszym rzędzie jest 
wadzie do porządku już w dn'ach 
najbliższych. Natorriast Nadleśni­
ctwo Państwowe w Nowej Br(3zie, 
posiadając w pobl;żu stacji leśni­
czówkę, przyjmuje na siebie dostar 
czenie potrzebnego poza tym mate 
riału, a nawet częściowo robociz 

• MiĘmZLW WAMS • 

Jisicis raz o nieporozumieniu 

Nadleśni-
Pro 

W roku ubiegłym poradnia prze-
ciwweneryczna w Śł rpsku udzieliła 

Zabezpieczenie wieży Młyńskiej 

Przy ul. Garncarskiej znajduje się 
zabytkowa wieża Młyńska, pochodzą 
ca z czstjW, gdy Słupsk obwarowa 
ny był murami obronnymi. Wieża ta 
jest wypalona. Ponieważ przy odbu 
dowie śródmieścia uwzględniony ma 
być jego zabytkowy charakter, wieża 
Młyńska nia być odbudowana. Wstęp 
ne prace rozpoczną się jeszcze w 
roku bieżącym. Obecny' stan wieży 
powoduje stałe jej niszczenie. 

(m) 

Wyboje ni ulicy Szczecińskiej 

Jeden z naszych stałych czytelni- j śc'e — przecież fane gospodar 
fców fis. Ryczewie ob. Zdzisław B. ; siwa rolne I nikomu nie przyjdą « 
w liście do Redakcji porusza spra : na myśl włączać Słupsk do gminy 

tego przedmieścia | Ryczewo czy Kobylnicy. Dlatego też wę przyłączenia 
do miągta. 

„W związku % utworzeniem w 
Stupsku starostwa grodzkiego — 
& więc z ostatecznym „wyzwole­
niem" go spod władzy starosty po­
wiatowego powinniśmy prryprm-
izńeć o nierozwiązanej jeszcze spra­
wie Ryczewa i Kublie, Sądzę, iż nie 
aioże być sporów na tenmt eharak'e 
ira tych osiedli: Są ło typowe przed 
anieścią Słupska. P:»wie ktoś, że pe 
wiers procent mieszkańców tych prze 
dmieść zajmuje się uprawą reli, 
Ale i w Słupsku —~ w samym mie-

ulicą Generalissimusa Sta]j~ 
na, od pl. Zwycięstwa, zaraz za wia­
duktem kolejowym, na prawo od uF~ { 
cy Szczecińskiej znajduje sję droga,; 
która prowadzi do placów wy.adunko 

O odbudowę mostu 

w Dębnicy Kaszubskiej 

Do chwili obecnej most w Dębni pożądanym jest, aby miejscowości Cy Kaszubskiej (pow. słupskiego) nie 
te włączone zostały najrychlej do 
miasta Słupska84. 

Sprawę tą poruszaliśmy kilka­
krotnie. Jeżeli jeszcze raz piszemy 
o niej na łamach .Kuriera" — to 
dlatego tylko, aby dać wyraz opinii 
mieszkańców ..zainteresowanych" 
miejscowośc5. Cieszylibyśmy s:ę bar 
dzo, gdyby i inni mieszkańcy Rv„ 
czewa i Kobylnicy zabrali w tej 

"sprawie głos. Taki ...plebiscyt" byłby 
rzeczą ze wszechmiar pożądaną. 

IEM. 

został odbudowany. fatalne warun­
ki objazdu oraz położenie Dębnicy 
na ważnej mag'stra!i komunikacyj­
nej, wpływa na te, iż brak odpo­
wiednio mostu powoduje duże 
straty. Uważamy, iż władze komuni 
kacyjne powinny się tą sprawą za­
interesować bliżej podejmując odbu 
wę mostu. Tym bardziej, iż zdaniem 
fachowców, odbudowa ta kosztować 
będzie jedynie nie całe 2 miliony 
złotycho 

(m) 

wych PKP. Ulscą tą jeżdżą auta'i wo 
zy konne zawsze załadowane, gdyż 
wiozą towary na stację lub ze stacj*. 
Ma skrzyżowaniu wialnie tej drogi z 
ul. Szczecińską znajduje się ściek, w 
którym woda wyżlcbifa do"-y do 20 

| 
cm. głębokie. M'a?y już miejsce wy-; 
padki, że ramano resory w zaladowa 
nych towarem samochodach właśnie j 
wskutek tych dojów. Możeby Zarząd • 
Miejskf wyrównał jezdnię i oszczę­
dzi! i tak kosztownego taboru samo­
chodowego. (A. B.) 

ogółem pomccy dla 807 osób. W ko 
łach poinformowanych utrzymuje 
się, iż zachorowań na terenie mia­
sta na choroby weneryczne jest zna 
cznie więcej. Część zarażonych leczy 
się u lekarzy prywatn'e, część zaS 
— i to dość duża niestety — nie le~ 
czy się, niszcząc w ten sposób wła­
sne zdrowie. (m) 

—GQO-~ 
Shipszczanie lubią kawały 

Jednym . najbardziej przykrych 
„kawałów", jakie mało uświadomię 
ni lubią płatać władzom, jest fał­
szywy alarm Straży Pożarnej. Jak 
się dowiadujemy, w roku ubiegłym 
Straż Ogniowa w Słupsku wzywana 
była 4_ro krotnie w miejsca, gdzie 
nie słyszano nic o -akimkolwiek po­
żarze. 

Lojalnie trzeba jednak zaznaczyć 
iż cyfra 4 fałszywych alarmów, nie 
świadczy bardzo źle o słupszczana: h„ 
Mogłoby ich być przecież znacznie 
więcej... . <m) 

QO©~ 
Ławki przy Al. Wojska 

Polskiego 
Jedna z najp'ękn'ejszych ulic na 

szego miasta — Aleja Wojska Pol­
skiego — idealne miejsce spacerów 
i wypoczynku, pozbawiona jest ławe­
czek. W roku bieżącym Wydział 
Techniczny Zarządu Miejskiego usta 
wi talia, nowe, estetyczne ławki na 
betonowych podstawach. 

(m) 

Życie kulturalne rozwija się 
Na terenie gminy Potęgowo lud- j pt. „Srebrna flota". Seans wzbudzi! 

ność miejscowa coraz bardziej inte- j duże zainteresowanie wśród miesz*, 
resewać się zaczyna życ'em kultu kańców. Dobrze byłoby, gdyby oćL> 

\§BlTMegB9m€amx€Bm 

Cierniowa droga bohatera 
I W tych dnjach nva:ern n*ezwykTą 

wizytę. Dc> Redako^ r«—yszed! jeden 
z nielicznych pozostaych przy życiu 
bcha^erpw z Westerplatte — kpt, Jó­
zef Sadtowski^ Cz;ow"ek, który po 
przejścu p!ek'a na tym hero'cznie 

łbronjonym skrawku z;emi pilskiej— 
zosta! skierowany natychmiast do je 
dnego z sanaoriów szwajcarskich. 
Stan jego zdrowa bcw:em grozji 
śmiercią. 

28 lutego br. kpt. Sadjowskj wylą­
dował w Pclsce. Dawno już u nas 
przeminę y czary podzja!u naredu na 
dwje kategor'e: uprzywilejowanych i 
zwykiych śm'erte!n;ków, którym sję 
njc nje należajo. Kpt. Sadłowskj nje 
żądał jakichś specjalnych przywile­
jów. Ale uważai, że należy mu się 

prawo, przysługujące każdemu obywa 
telowi Polski. I słuszne uważa}. 

Niestety n-dzieje te zosta'y zaw'e 
dz*one. Po kró'kiej podróży po Pol­
sce zos'a- on skierowany na osiedle­
nie sję do S"upska. Otrzyma', tak, 
jak każdy obywatel, mieszkanie, z!o-
ży|*tak, jak każdy obywatel wniosek 
na przydz'ai mebli pon'emieck'ch, 
znajdujących się we wzmiankowanym 
mieszkaniu. 

Zdawa]o by się — wszystko w po­
rządku. Ale nje. Rozpoczę o s-'ę od 
Urzędu Ljkw'dacyjnego Meble, na 
które ziożył podanie o przydz'ał. zo­
staj mu — z niewiadomych przyczyn 
z':'~rane. Przydzielono je komu inne­
mu. Potem przyszedł noww problem: 

ralnym. Jedną z najbardziej aktyw 
nych organizacji kulturalno - oświa 
towych jest OMTUR. Organizacja ta 
zorganizowała swój w"asny teatr 
amatorski, który wystawił już sztu r 
kę pt. „Poseł czy Kominiarz". Sztu 
ka ta cieszyła si'4 dużym powodze­
niem wśród m'ejs;-owego społeezeń 
stwa. Obecnie zispó! teatralny OM 
TUR szykuje się do dalszych wystę 
pów scenicznych. (A K.) 

W tych d*vach do Potęgowa pr^y 
było kino objazdewe. Został wy­
świetlony fi-m prodcrcji angielskiej 

wiedziny takie następowały 
częściej. 

coraz 

(A.KJ 

praca. Drugo szuka! kpt. Sadfowskj 
pracy. Szu^a jej do dn'a dzis!ejszego. 
I nie może znaleźć. Skromne posiada­
ne fundusze wyczerpują się i przed 
jednym z tych, o których mówił on­
giś caiy świat, narasta ponure widmo!'—; gW0Ździe "sztandarowe, mo-

i rozpaczliwe pytanie: Co bę-

ZAKŁAD ART GRAWERSKI — 
i FR. PIEKUT, Stupsk, ul. Swierczew 
j skiego 12. Wykonuje: szybko i fa_ 

nędzy 
dzie dalej? 

Cara ta sprawa jest przeraźliwie 
smutna. Nie sądzę, aby dzia'a'a tu 
jakaś n"'echęć czy z;a wcla. Po prostu 
zwyczajna n'eświadomość. 

Bo prze­
cież o W2s'erplatte mówi-o sję osiem 
1 temu. I tyle wody mjnęjo od tego 
czasis... 

4EM. 

nograray, napisy w zlocie, srebrze 
i innych metalach tp. 3-23 

MOSZEM PROBUF 
KAGUBTONO m-?try're ślubu, metrvk^ 
urodzeni, dowM o^obi^ty na nazwi ko 
Jarosz Genowefa, Słupsk. 3-25 

Cci 
i 

Kino „Poloffiia'6 

„Tarzan" 
Dozwolony od lat dziesięciu. 

Początek seansów: 16, 18, 20. 
w poniedziałki i piątki 18 i 20 

Niedziela i lwięta: 14, 16, 18, 20. 

Dyżuruje Apteka "Pod Mn'chem<c 

ul. 3 Maja 38, tel. 3274, 
WAŻNE TELEFONY; 

Pożar <=» §333 
Milicja 2223 8 §2!§ 

Magfy wypadek = SIS©. 
S Ł O P S I 

KEDAKCJAS Kościuszki !1, tel. 3184. 
Kedaktor: Weronika Milewska. 

ADMI' STE4CJA! Al. Wojska Pol­
skiego 15, tel. 3372. 

Prenumerata miesięczna SG z!. 
JJCZfcSr W7gl. wotenłariuf z z porządnej 
rodziny rotrzebny zav&z B. Kiedr^wski,* 
Skład żelgza. Słupsk. S-M ^ 



dzisiejszej Japoniil 
Ąm&sy'.kaade od pierwszego siała 

w Japonii zwrócili aa 
państwowe i prywatne skarbce, Dzie 
aiątki ©tatków załadowanych xio_ 
iem, srebrem ł różnymi artystycz-
aymi wyrobami odpływają z jai uń 
skich portów do Ameryki, 

W Tokio spraedoje się tylko 
gztucziM) jedwabie i to właśnie w 
Japonii, w ojczyźnie jedwabiu. W 
Japami współczesnej codziennie 
eoś podpada pod amerykańskie „ol 
Manit", co ziiacsay." ograniczenie, 
Wybronienie. Dsisiaj wyjdzie zakaa 
ipr^edaży złotych wyrobów, jutro 
obuwia, pojutrze jedwabiu. Wszyst­
ko co nadaje się na eksport do Ame 
ryki, podlega ogranicz enlp, albo zo­
staje w ogóle xaka3sa»e dla oferofcu 
ltf»3i$rwpesa° 

KTO RZĄDZI? 

W Japonii istnieje parlament, jest 
©esarz, nawet konstytucja,, która w« 
yai-a w życie w maju ub. roku. Par» 
itement uchwala projekty ustaw, ga 
tonet ministrów i cesarz wydają edy 
kty,., w rzeczywistości jednak wła-
4zą ma tylko jeden człowiek- a me 
rykański generał D©Egla« Mae Ajr-
thur. 

Mac Arthur, bez ceremonii depcze, 
postanowienia poczdamskie & demo 
kratyzacji i demokratyzacji Japonii 
©raz o ukarania przestępców woj«a 
fjych. 

Sztab Mac Arthura, nie tylko nie 
przeprowadza akcji demobilizacji 
Japonii, ale poprostu pomaga japoń 
«tóej reakcji w" utrzymaniu daw-
tsych kadr wojskowych. Dosyć WSpo 
emieć Ot. sw . „Izibie DemoblHsa-
tyjnej" posiadającej prawo oddziel 
»ego Ministerstw©, Utworzono ją za 
sgodą generała Mac Arthura w ee 
$tt przyspieszenia akcji demoblliza 

repatriacji j«fców wojennych. 

i zatKł&iienia idu W istocie byle 
to tylko pretekstem do wykorzy­
stania tysięcy oficerów japońskiej 
armii, Boty i lotnictwa. W różnych 
działach „Izby Demobilizacyjnej" 
znalazł schronienie cały skład opera 
cyjnych i specjalnych działów mini 
sierstwa spraw wojskowych i floty. 

Na czele II "biura demabilizaeyj-
nego stoi jeden z najstarszych wy 
wiadowców - były szef wywiadu 
morskiego wiceadmirał Majeda Mi­
noru. 

W skład biura demofoilizacyjnego 
wchodzi t. zw, „dział badań history 
cznych", ha czele którego stoi dawny 
szef działu operacyjnego i wywiadów 
czego sztabu armii oraz wyżsi ofiee 
rowie armii czynnej. W ten sposób 
korpus oficerski istnieje, został tylko 
dobrze zamaskowany. 

ZNISZCZONO IGLICO DROBNĄ: 

CZF.SC UZBROJEŃ 

Kiedy przedstawiciel St. Zjedn. 
Acheson oemajm%. we wrześniu ub. t., 
że cal® uzbrojenie i materiały woj 
skowe Japonii uległy już zniszczę., i 
niu, fakt ten wywołał ironiczne ko 
mentarze w demokratycznych kołach i 
Japonii 
„Niech Acheson mówi ©a chce. —», 

oświadczono w tych kołach — przed | 
japońskim ludem nie da się Ukryć ; 
tajnych składów broni, materiałów 
wojennych oraz urządzeń technicz— i 
nych. Zniszczono tylko niewielką 
część dla zamydlenia ocaa, cała re» , 
ezta aostała zręczni.® uatajona". 

ROBOTNIKOWI lAPOSfSKIEMD j 
NIE WOLNO WCHODZIĆ DO IN­

STYTUCJI PUBLICZNYCH 

Sstab Mae Arthura postarał- się 
0 przeprowadzenie przez parlament 
ustawy regulującej stommki pracow 

••niese. Prawo to weszło w życie w H 
stopadzie 1948 r, i w supełności od 
powiada Interesom wielkich przemy 
słowców japońskich. Między innymi 
zabrania .japońskim robotnikom 
wstępu rv& teren całego szeregu 
instytucji użyteczności publicznej 
oraz poleca zawiadomić"' o mającym 
nastąpić strajku na 30 dal przed je 
go zorganizowaniem. 

Robotnicy byli oburzeni tjrm pra 
wem. Elektrycy, mar marze i koleja­
rze urządzili strajk demonstracyj­
ny. Japoński rząd stchórzył i zarżą 
dzil przedyskutowanie nowego pra­
wa. 

WSZYSTKO 2SALE2* OB s,WSICT 
MI SIĘ" PRACODAWCY 

W marcu 1947 r. na sesji parlamen 
tu przyjęto nowe t. zw. .„prawo pra 
cy" bardziej. zbliżone, do przyjętego 
ogólnie w zachodnich krajach demo 
kratycznych. Ale• jednocześnie pra­
wo- to zawiera tego rodzaju posta­
nowienia,, że najważniejsze jego pa 
ragra-fy tracą swoje właściwe , zna­
czenie. Np. paragraf o 8-godzinnym 
dniu pracy postanawia: „Jeśli praco 
dawca uzna z& -właściwe, może 
przedłużyć dzień roboczy do 10. go­
dzin".., Najważniejsze jednak jest 
to ,że wprowadzenie w czyn nowej 
ustawy odłożone zostało na, czas 
nieograniczony. Japoński rząd ©znaj 
mił bowiem, że jaoońscy robotnicy 
nie dorośli jeszcze do tego, aby no 
we praw© mogło być wprowadzone 
w życie. 

Podobnie potraktowano robotni, 
ków rolnych.. Identyczny by* także 
los reformy rolnej. Przeprowadzenie 
jej powierzy! Mac Atbur rządowi 
japońskiemu. Oczywiścte rząd japoń 
ski postarał się o to, żeby młe skrzyw 
&dć wieUd^l właściciel ziemskich. 

•Wygada#® m 1M6.9M sl pa«8ły. m • 
Nr Nr 7061 w Ostojowie Wlkp., mm | 
w Łodsi, 65096 w Warszawie. 

- Wysrana - aft pad&a m* Mr ] 
45539 'w Wąbrzeźnie., 

Wygrfene m 1M.9M s§ padły na jj 
Nr Nr 241G5, 87052 j 

Wygrane S0.Q@4 «$ padły tm Mr | 
Nr 18187, 53025 63661, 87433. j 

Wygram® po si padły aa K? j 
Nr 4951 7786 13142 15250 15993; 
18348 1862S 24048 28299 38655 48084 jj 
80961 50939 65803 73218 7509S. 

Wygra-sse p® 1®.000 $1 
Nr 4603 7923 11922 . 
14856 .15238 15288 15379 
1&993 20663 22065 23071 
32212 33283 34278 35077 
395341 40578 43007 43303 
49379 49912 50725 51782 
56845 60955 63805 65460 
67801 71399 73296 7418® 

padły ffi® Nr 
13111 13301 
18986 19472 
28952 3054® 
3760© 18261 
4731$ 4876© 
52236 55164 
68804 871®® : 

78921 
Wygrane p® 4.IHMJ st padły na Mr 

Nr 757 944 1463 532 628 830 2443 72© j 
3097 409 599 4204 452 485 5160 5243 ! 
3 2 7  4 8 4  6 2 8  8 5 8 - § 9 0  6 0 4 4  0 8 7  2 1 5  3 1 8 j  
350 541 7754 847 8024 131 142 493 682f 
797 799 934 9184 504 803 838 10139 617 i 
888 11426 567 12249 449 13188 897 j 
14335 369 406 687 15371 429 598'788; 
18237 491 512 17453 752 767 775 18120 
19007 20118 352 21862 229*58 23023 , 
398 411 24334 743 844 865 90S 25112 ! 
26079 27152 266 695 29528 30117 
31493 32300 575 911 33640 34094 35337 
690 S6051 239 259 8718S 571 38752 
39418 700 40309 41401 755 89 4S372 
486 638 46093 732 47724 49381 72f 
50142 284 551 96 51387 509 600 52264 
90*? 53050 263 345 t! 553 54153 41S 8S 
849 926 84 56518 59317 453 W® 778 
60428 61049 229 318 25 104 99 487 
64151 880 991 66442 652 67405 m4m 
99 801 69446 40 550 TWmi 97® 71103 
R97 873 72045 1 00 795 963 73020 42$ 
Ti. m 74041 478 754<» 875 78tf4 728 

$44 >m i*mi m ws wittt m 88 
9®L 

Wygraae® pa i*@3@ al 
s 2-jso siągnlenia. 

254 88 71 3419 428 1 Ml 4 #1© W 711 
820 26002 183 75 302 28 588 788 817 
927 72 27137 171 292 584 82 812 8& 
770 82 967 28003 18 11© 73 260 TO 
376 4174 609 18 84 88 98 788 81i 71 
My si 29011 ni $i® 42 
87 818 50 1 m , ,, . ... i 

30083 118 88 W 88 mi WL- 7 m 
112 31 982 31015 44 88 332 ,48i 39 4&i 
75 98 99 548 88 '782 885 $8 918 48 
®7S 474 609 18 84 85 98 788 818 71 
736 @2 801 39 93 988 91 33147 $$f 
S24 31 679 86 8^ 34007 8 43. 184 77' 
8 88 02 280 422 527 35 96 74® 84 
73 8 892 35083 92 198 $@$ 14 42 4©i 
48 77 9§ 549 738 M 917 38211 441 ml 
529 46 608 747 871 909 24 |1 86 17919 
100 74 269. 8© 435 41 9® &8© 33 4$ 59 
606 868 932 38024 43 181 2S3 IW 
65 419 550.888 S 811 89258 8® Sit'!?£ 
41 70 82 428 50© 18 39 98-889 99 7f»t 
84 88 888 911 §€ @f. 

40005 33 7 n 98 l7i S79 i I Mg 
99 469 74 9 559 81 818 96 88 943 7t 
90 41005 323 85 493 52.1 44 -74. H® 9fi 
92 730 928 42 63 70 83 421S8 S78 9ft' 
565 74 9 625 87 719 824 48 51 89 99f 
65 6 43077 81 100 38 242 83 tm $8® 
751 822 934 58 44025 8 48 18® ?4 81# 
53 8S 470 575 828 92 7©4 19 48 8C9 
917 52 88 45051 11® 38 48 275 M?\ 
652 84 96 741 88 79 88 974 48§98 tt> 
170 213 m 11 48 52 8 99 599: 87$ 
738 43 96 848 983 54 88 47025 178 
m 21® 410 588 824 48 788 44 72 .911) 
83 48000 239 417 68 559'63 
817 8 49142 62 227 48 99'*89 49t "fe 
89 677 837 638 89 

50043 9 1@i88m584788ft4@8i 
724 834 9 967 72.51048 197 91 76 99& 
475 687 M* $44 88 98 52958 79 9& 
185 215 858 998 718 94 898 $9i 9§£ 
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iTYGODNIK DLA ÓZiECI 

1 
B 

PoSkeaM, «ff«* <t0mmsm: 

dewtłrola Eybna Sp. z i. h, MM Morski w Sasczecml® 

©rgaiiisiije w dniacli 21 i 22 marcu, 

IPOKAZ ntzmąticAiHA OMSZA 
Pokaz odbQdzie się w sklepie C. R. przy uL 

Orlą! Nr 1 w godzinach 10 — 18; 

E®1IŁ.B1®C|® —• K©SZT własny — konsuineja n® miejstem, S»20I 

i 
Restauracja Bałtycku 

^©swbsfes 56 prsy 8remi# 
Portowej. 

Polec* awjaczn® 1 obfite obiady 
populara® 4 klubów®, ito$ 

/ 

JJ 
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1?EZETAEG NIEOGEANICZOOT 

Etraąd Okręgowy PeMtwowycfe Nieruchomości 
A3ch w Szczecinie ogłasza przetarg aieogrami^osiy na wyko*, 

•asaic robót remontowo-budowlanych budynków gospodss-*. 
tsych i mieszkalnych w majątkach pafetwowyds. rejmsw Py« 
'Iżyckiego w Woj. Szczecińskim. 

Podkładki ofertowe otrzymać można w Zarządzie Oh 
#®wym P. K. Z. w SscstóctaM, wL W. Pola 8, pofc, 29 sa swffo  ̂

własnycii kosztów. 
Oferty w zalakowanych kopertach tylko aa ealość rofeót 

s ssapteem „Olerta na robimy remontowo„bad©wlane w reje-
ale Pyrzyce" należy tkładać w godzinach urzędowych 
Zrzynki ofertowej w Zarządzie Okręgowym P. N. Z. w Sseze 
Siwe w pok. nr. 22 lub nadesłać.pocztą w teroilni® teś®-
i iEWietnia 1948 r. godz. 10. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoi daia « godz. 1L 
Do oferty należy dołączyć kwit ns wpłaewa® wdltsm 

&s wysokości 1 proc. oferowanej ramy. 
Zarząd Okręgowy p. K. Z. zastrzega *obi« pmw©; wyr>gv.; 

are ®?«y®«ita-. niezależnie, od zaoferowanej ceny, unieważnieni*, 
przetargu bez podania powodów i ponoszeni® odszkodowania, 
zwiększenia lub zmniejszenia robót, podziału robót między 
oferentami oraz dostarczenia wszelkich materiałów budowla-

A nawet ałetefórycfe pi<$ 

mĄ0v 

ZNANE 

WARSZTATY SZKOŁ¥ IN„ 
Ż¥NIERSKIEJ w . Szezectoie, 
ul. Sikewskieg© 37 poszukują 
natychmiast tokarza l stolarza 
(maszynowego). Reflektuj® się 
na siły * pierwszorzędne,, Wa­
runki d© ' ©mówienia. 3.218 

nwoCQVŁ. 

STOtOWŁ 

WiśHIAK. 
VERMOUTH 
V!NPOZ 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ELEKTROMECHANIKÓW j 

EŁEKTifOPllACA" 
Z ODP. UDZ 

JAGIEŁŁY NR, 1« E I 

Spółdzielnią, .wykonuje wszystkie roboty, . 
mechaniczne oraz elektro-instalacyjne, siły i'światła' 
.bez ograniczenia napięcia. Przyjmuje w śtsią kdn-aj 
serwację Instalacje i urządzenia elektryczne" w 
tucjach i przedsiębiorstwach państwowy^ I ' 
dzieltóyck, 1761 

o- KRA3U i ZAGRANICĄj 

•kM gUwrn lWi isweC ®»6»«Sli Ł(Movtbłe(« 

WEŁNĘ OWCZĄ, skóry susa-mw® 
— futerkowe, wlosieA kofekl, tes 
taplł — wymienia as wióssk^ 
mSkipiały wMEBINOiee —. Brama 
PortSyit 4. I-.S5 

tm t ,1n> 
WEŁNY-

i dam«ki® w @atunk««h 
PRZEDWOJENNYCH 

poleca 

Si. ZłoSogdrsM 
Ai. Wojsko Pol«fei«g® 13. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

CHCESZ TAKSÓWKĘ 
w dzież | Diwoś 

noejr f i w 
1291 

HANDLOWE 

GRAFOLOG CIUSOMM. 
TKA. aajtjrafeiej przepowiada 
x kart ,rąk a pisma i fotografii, 
nŁ Pseatowa 38 m. 23 I p.« — 
wejśck a ulicy 5 Lipca. • lV«8 

ZIEMNIAKI JADALNE odda., 
je Sp^dzielnia Rolniczo.Hazw. 
diowa:;. uL Kaszub-. 
rit»- w.'" •••• i1 

DENTYSTYCZNI B»a^Bri«ly tae-
paj®, sprzedaje „Peatt" l*on 
Gruszkę Buctóa SS--4. 1591 

„W^CSEEEa aa karty epatow« fi® 
natoycia w Spółdzielni Rolniczo-
Handlowej uL Kaszubska Sl. 
tel. 25S6 ~ sasgasyn tai. BoL Srola 
leg® 29H». , 8-181 

PRACA POSZUKIWANA 

WYKONAM kosstoryay sus remont 
budowę oras rysunki i projek­

ty wszelkich obiektów pływafa-
*yehs zamówienia kierować pocz­
tą: JózeJ Narloch, Szczecin, PO-

W5L HodrsEWskiego Frycza 
im ST-

WYPOSYCSAŁNIA bwW*a 
nysk - diaty wyfeó?.- SJjpka 9 

ilub-
n. 7 
tm 

PRA€Ą ZAOFIAROWANA 

MASZYNISTKĘ — Stenotypisty 
rutynowaną od zaraz. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia s życio-

--•ryseffla do Kuriera Sxe*e®M«kiego 
S>od „Maszynistka". vm 

SPBZSDAM k«a»pŁ cypiatoif & 
Bt©4owy, Cfc<9«M®wtesa a na. 9, g. 
17—u. vm 

SPMZJmAM Itosi 
wagą, mutfom GĘ#*#***. 

ręczny, 
•ĘSmugaitm 

Pi8 

DZIEWCZYNA i gotowaniem, esy-
eta — uczciwa, zaraz. Al. Wojska 
PoSakiego IM — G-alanterta. 1TS3 

N A U K A  

'kOBISSPONDENCYłNE 1 

\$IĘG0W08CX, 'iafocsMMjw Imte 
te, skr. poest. m >>iMj 

LOKALE 

E^OKAŁE kandiowe s wystawaaai 
i piwnicami w eentrunt Pootanisi 
wydsłeriswią, łn&Hlna«Joi ' POK 
ssań, ul. Stes*i!eck* l w 
I piętro. 
POSZUKUJE 
pokojowego s 
lub bn w eeatnuR. 
Curim tmmesUmm 
ty-. 

Kią mimsfcaada 
; łazieiaką, a&eblsal 
entrum, Zg^oasua  ̂

' iWrf 

UNIEWAŻNIENIA 
I ZGUB? 

SOBECKI im» mg&m» 'iiigubśwMfl 
dokumenty: odeteek aatt«14owa» 
Kia i kai-tą repatHaayjBą. - m« 
ZGŁASZAM Bagubtaoaą tegS«y*M«' 
ją PPR, wydaną . w Sses#>si«i« -* 
Czarnecki Tadeum ^ 0Ms«ej[n'.' 

xm 
DOBKOSEKLSKA Wa«law® Sgi^ja, 
zagubiony dowód oaobtetjE....., 
stawiony w tN» 
NOWAKOWSKA AlekMUI*d,TC 
ra zagubione dokumenty; 
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W jaki sposóis r 
pc^fĄjfeaj^es gfę coraz częlojej' w 

W'{fflkie|: Brytanii wypadki psraljżu 
(Szfećrlęcfe^o,' wywo:a'y"wiśród rodziców 
Bieoroa]? f^n-kę; -Ubiegłego la'a zaro-

tia .terenie wy.-p bryiyjsk'ch 
»HssąsKfp• ifcwy..tysiące; zachorowań. Ęp}. 
ieithia paraliżu dziecięcego wybucha' 
Hmpl ^Męgo lata i.świat lekarski; 
poświęca wiele wysi.ków dla zbadania 
^ „eh^oby i ustalenia dróg, jakimi i' 
ł^^w.fżechniają s'ę jej zarazki. 

'f^rupd'.'lekarzy kanadyjskich doszła' 
•feft&Mfo do1 sensacyjnych wniosków w 
<ąj Rędzinie. 

.v i»»><>'.» , 

3tóacej)cja linii kolejowych 

.dziecięcy spowodow-any jest 
•Sfftjskjefia, .który dostaje się do orga-

Ofiary rozruchów w Palestynie 

brfc9 

nosi do pokarmu d:brze nam znany: 
wróg ludzkości — zwykła mucha, z 
ekskrementów zarażonych ludzi. Za­
równo jednak na terenie W Brytanii 
Jak j w Kanadz e, czy w innych kra­
jach© wysok°m st:pnjii cywlizacjj, 
sieć kanalizacyjna jest tak rozgałęź o-
na, że trudno wyobraz'ć sob'e aby w}a-| 
śn^e tą dró-ją mcg'y rozprzestrzeniać i 
się zarazki paraliżu dziecięcego. Jakąż i 
więc drogą? 

Otóż miody lekrrz kanadyjski dr 
S'lverthorne odkry! interesujący fakt. 
Stwierdzjf on miancw'cje opierając 
się na specjalnie przeprowadzanych 
przez siebie badaniach statystycznych, 
że praw'e wszystk'e wypadk} zachoro | 
wań na paraFż dziecięcy zdarzały się 
w mie;'scowojc'ach położonych wzdłuż 
linii kolejowych. A stw?erdzeh''e ter 
pozwoli;© mu natychmiast odpowie-j 
dz° eć na poprzednio zadane przez nas 
pytanie. 

nizmu poprzez pokr.rmy. Zarazek prze-; much | zupełnym braku urządzeń ka­
nalizacyjnych, nie wybuehą epidemia 
paraliżu dziecięcego? 

I na to jest odpowiedź 

Nauka stw-erdzi?a. że dziecko w 
w°eku poniżej roku n}e choruje na 
paraliż. Zarażone zwalcza chorobę, co 
więcej, organjzm zostaje uodporniony 
na ca!e życie. W krajach, gdzje system" 
kanalizacy riy pozostaw'a tak wiele do 
życzenia, jak np. w Ind"ach czy Chi­
nach, zarazek paral żu dziecięcego jest 
tak częsty, Ze każde niema! dziecko 
wkrótce po urodzeniu uodparn'a się 
przecjwko tej chorobie. Znamiennym 
jest natomfast fakt, że dzieci cudzo­
ziemców z kra]ów o wysokiej cywili­
zacji — często padają wialnie na te­
renie Chin czy Indii oŁarami paraliżu 
dziecięcego. Ag. Ilustr. a PI 

J j\r> 

Blacśego nie wychodzicie na 
•Aiórkę, rekrut Rzepka ? 

* # sS 
starszy pan podczas rozmowy z 

ffizygći6.ń;y ń) znajomym w wagonie 
wólejdw; ;:siIi się na zje sprawo-
iąfa"'?<t:. synów. Potym pyta: 

• ) ' T' T > ' \.\RV ITJ -I; • "1 '̂F LI 
'.''ań, -maro: jednv^ 

' C^y pali? 
tortur nigdy asie miał papie-

. . 'ustach. 
jrr §ra w karty, może 
po/^io' wi<kd& do (łomu? 

— Nić:' ' 
— !A móite Kadaje się z kobietami? 
— Ailj ń.:yś!'i o tym. 
— No to rzeczywiście pailski syn 

$6śfc wzorowym chłopcem. A w ja-
Jest wieku? 

" ,¥$ ^w& mi-siące i cztery dni. 

Jedyna furtka 
L5nie kolejowe są właśnie jedyną 

„furiką" umożliwiającą przenoszenie) 
się zarazków paraliżu dziecięcego. Wj 
Anglii czy w Kanadz'e, szlak'- kolejo. j 
we są bowiem tym wyjątkowym terej 
nem, na którym system kanalizacyjny 
szwankuje. Są one przeto jedynym te-' 
renem z którego mućhy mogą Wynosić! 
zarazki paraliżu • (ta .sama koncepcja 
daje się również zastosować w wypad­
ku tyfusu brzusznego). 

Rewelacja ta wydaje s'ę tak prosta..., 
że aż trudno w nią uwierzyć. A jed­
nak fakty popierają odkrycie lekarza 
kanadyjsk' ego i grupy współpracują­
cych z nim badaczy. 

Koncepcja dr. Silverthorne, jest też 
jedynym wytłumaczeniem zjawjska, 
którego lekarze n"'e umieli doóyche^gg-
wyjainjć, m^anowj jalęj' "sposób 

uSjecięcy przenosić się może 
mejscowości da miejscowości, z jed 

m-j dzielnicy kraju, do drugiej odda­
lonej o setki k'iosnet:?ów z tak njeby-
wa'ą szybko-eją. Zjawjsko to możliwe 
jest wedjug zdarta zwclenn'ków no 
wej koncepcji wła 'nie dlatego, że w 
roznoszeniu zarazków „bierze udział" 
kolej. 

Przeciwnicy ,.koncepcji iinii kolejo 
wy eh" pytają: dlaczego więc w takich 
krajach jak Ch'ny, czy Indie, w kra­
jach o gorącym klimacie, o milionach 

środki zaradcze 
Częlć prasy angielskiej, po ogłosze­

niu wyniku badań lekarzy kanadyj­
skich uderzy'a na alarm. Na 'amach 
tygodnika „The Poeple" dr Bertrand 
Dax wzywa włodze do natychmiasto-f 

wego zastosowań "a odpowiednich u-
rzadzeń kanalizacyjnych na Tniach 
kolejowych, aby uchronić tys;ące dzje-
ci od grożącej jm w lecie choroby. 

frzed pierw niedzielą 

rozgrywek A-kJns/ 

v;.v 

Wczasowicze korzystają z dobro-
ćfou'ejstw wioseimeg-© słońca ma, 
Kasprowym Wierchu. 

Ag. Ilustr. API 

W ub. tygadnju podaliśmy naszym 
czytelnikom wykaz meczów "piłkar­
skich klasy A w pierwszej niedzieli 
rozgrywek. 

Wszelkie typowanie jest na razie 
• pozbawione głębszych podstaw. 
Wszystkie druiyny popróbują właś­
ciwie po raz pierwszy W tym sezonie ' 
swych sił, j 

W meczach szczecińskich, teore­
tycznie faworytami Są:- Pccztowcy 
fS.S z WKS,_em, pionier z Błękitny 
mi, oraz Mplcyjny z Of|rą. 

Spotkanie SKS „Fiast" z FKS 
w piłce nożnej 

W ub. niedzielę w obecności oko- ! 
to 1.000 widzów odbył się mecz pil 
ki nożnej między drużynami SKS 
„Piast" — PKS. po pięknej i wy­
równanej grze mecz zakończył s"ę 
wynikiem '2:2 (do przerwy 1:0 dla 
„Piasta"), Na wyróżnienie ~ sługu 
ją. w PXS_ie: pomocnik środkowy : 

Gaj da, półlewy Wajda oraz obroń- j 
ca Stachecki, natomiast w SKS 
Piast": półlewy Wlazło, pomocnik ! 

środkowy i pomocnik prawy Óleń j 

skl 

. W dwóch meczach białogardzkiefe 
— walka będzie więcej wyrównana. 
Być może zwycięży Bałtyk z MK8(. 
zaś spotkanie Unii z CWMO może 
zakończyć się remisem. r 

nvi 

br$qtią v. .-?er »»« 
anratiieji równią nie bwHu 

Ag. Ilv-t . APV 

Żblghlew Grotowski 

mm 
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—Bo., bo., powtarzał biedny człe = 
— Boli pana... rozumiemy — zawołał we^:<» asy­

stent i zręcznym ruchem posadzi? ' i>.ś fo« 
telu. 

»»![»«wieść Isia»*j«jpyslycasna. w stylu telegmSic^njM 
a miljRSEfl DU CZYTELNIKÓW: 

«mi^25G2:ENIK. 
Jankowskego odwiedza koleg* Pawłowskie 

. Mjądy.y przyjaciółmi dochodzi o. gwałtownej 
e^iąeezki- i ostrej wymiany słów. 

Pawłowski bowiem zarzuca Jankowskiemu, 
to ten limówił się z jego żoną na spotkanie» 

. , . Wreszcie posiedzenie zakończyło się. 
B urmistrz Kozibródka był z denerwowany0 Na 

po-fcS'.edzeniu Miejskiej Kady Narodowej zaatakowano 
{§, ostro, że nie docenia spraw kulturalnych. Jeden 
ą radnych wygłosił przemówienie, w k'órym obraził 
„głowę miasta" określając ją mianem, którego nigdy 
;bynajńiniej nie używa się na określenie siedziby ro-
rarou ludzkiego. 

• W tym momencie rozległ się trzask tłuczonego 
feafkła; Na biurku burmistrza spoczął K mień, owinięty 
w papier. Ktoś zręcznym rzutem wybił szybę magi­
stracką i zaniepokoił burmistrza. 
. . Burmistrz rozgniewał się, widząc, że kamień za-
A^irdęty był w jakieś podanie. 

^- Pominęli drogę służbową — dlaczego nie rzu~ 
ćili kamienia do dziennika podawczego. Rzucił okiem 
c^4ist. Nie miał ochoty go czytać. 

^Trcrdz-ona ciekawość kazała jednak burmistrzowi 
^aimajomić się z treścią pisma. Rzucił okiem na pierw 

i«?ąnie. t •' • j 
p.Żnamy o panu całą prawdę". 

— Ć1 «y wateiii ge^reterzy.— niech pan opuści mój 
gabine' polecił burmistrz. Czytał dalaj. 

„1 ;, jako t. zw. głowy miasJ:a —- są poli­
czone. ,X -a mścicieli" weszła w posiadanie doku-
inentów, kt.ćre zostaną przekazane w odpowiedniej 

chwili odpowiednim władzom. Dokumenty te zawio­
dą cię na „wczasy" do Milęcina. Ponieważ raz jedeB 
okazałeś się porządnym człowiekiem... 

Burmistrz przerwai czytani e i zastanowił się, kie 
dy to mogło być. Po tym machnął ręką. Na starość 
człowiek pamięć traci, nie pamiąta, OJ tam kiedyś 
zbroił w "młodości. 

„..i dopomogłeś mi w trudnej sytuacji, przeto 
chcę ci się zrewanżować. Dokumenty te zostały przez 
,,Mścicieli" niezwykle sprytnie ukryte w obrazie ar­
tysty malarza Jachimiaka, przedstawiającym akt ko­
biety. 

Świństwo — pomyślał burmiztrz, — żeby przed 
aktem albo po akcie — no ale odłożymy to „ad ac':a"o 

...Obraz ten chce zdobyć za wszelką cenę niejaki 
Kwaskowski, który pragnie zostać burmistrzem. Ry­
walem je70 je-t Jankowski, usiłujący zdobyć mate­
riały dla komisji. 

— A łajdaki... pamiętam, obrazek wisi u Gła-
bisza. Musiałem stamtąd młodzież szkolną odpędzać, 
żeby się samemu przyjrzeć. Ape yczna kobieta. Trze­
ba zdobyć ten obraz za wszelką cenę. 

Do miejskiego ambulatorium dentystycznego 
wszedł niepozorny człeczyna ze skrzywioną twarzą. 
Dentysta powitał go uprzejmym ruchem. 

— Bo... bo... bo... wykrztusił nowo przybyły. 
Asystent dentysty, który był dopiero na począt­

kowej praktyce poczuł smaczny kąsek. 
— Panie doktorze — ja się nim zajmę. 
— Rwał pan już kiedy? — zapytał szeptem le­

karz. 
— Nie, ale raz trzeba zacząć... 

Pacjent wyrywał się. 
Nieśmiały... boi się... zwiążemy go... wołał rożen® 

tuzjazmowany asystent — znieczulić? 
•— Nie... nie., bo... krzyczał pacjent. 
— Nie chce znieczulenia — zachwycał się lek?r% 

—• uspołeczniony typ, nie chce narażać na dodatkowe 
koszty. Rwij pan, panie kolego... tylko powoli, żeby; 
miał pan dłuższą praktykę. 

. (Dalszy ciąg nastąpi) 

łożono i fcSocso&o w Dntkarm'Nr, 10 :Sp. Wyd. „Czytelaik'"1 
. & •  Szczecinie,, PL HoJdu Pruskiego fk 


